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Sytuacja bojow a.
■ Warszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu General 

* dnb. 18. bm.
■Ą Front litewsko białoruski:
. W okolicach Potocka odparliśmy lokalny atak 
bohzewicki. W rejonie Lepla utarczki patrcu wywia­
dowczych. Na wschód cxl Ptyczy nasz kombinowany 
°do2ia! rozbił i zmusił do odwrotu załogi wsi Gubią 
|  ińekiercycc. Na odcinku poleskim ożywiona uziat- 
fejność wywiadowcza.

Front podolski:
Działalność wywiadowcza.

Koliński, pułkownik.

- Warsz«wa. (PAT.) Komurukć.t Sztabu Generaln. 
Front Hiowsko-białoraski:
Na północ od Dzisny nasz oddział wywiaaowczy 

Ster? stę w  rejonie Kochanowic z oddziałem bolsze­
wickim, rozbił go i zmusi? do ucieczki, biorąc 20 jeń- 
‘6w } 2 karabiny maszynowe. Oddział bolszewicki, 
któremu udało się przeprawić na ■południowy brzeg 
D^winyj na pólnocny-zacaód od Polocka s ostał przez 
łktszc rezerwy wyparty W  dniu wczorajszym przę­
d li bolszewicy do oddawna przygotoN/anego ataku 
ną nas odcinek poleski. Po zaciekłych codziennych 
'•-alkach nie bacząc na przeważające siły przeciwni­
ka, wszystkie jego ataki odparto. W walkach tvch 
bohaterską śmiercią na polu walki pclegli yor. Skul- 
Su i podpor. ChrzatiowsKi. Szczególnie odznaczyły 
®ę oddziały 22 i J 5 pułku .piechoty.

- /ront wołyński i podolski:
- Oddziały obu frontów' przeszły dc akcji zacżep- 

aej celem odrzucenia przeciwnika bardziej na wschód 
oó Sturegokcnstantynowa i PłcskLrowa. Po zaciętych 
A dkach wojska nasze osiągnęły linję Pilaw między 
Busz i Bodechy, wypierając bolszewików z  tego re- 
fonu i zadając im dężkie straty. Zdobycz ieszczc nie 
^natiijh. (obliczttk-

Kuiinskr.

rrimumerstę na „Słomo 7 o ls W
fisjULtuJo Adu n l« rac j»

* lw ów . niica U ao ro , ‘o s i  Ł U  -1*

S E J
Warszawa. (PóT.) "'O lutego. Wczorajsze posie­

dzenie sejmu rozpoczęło się interpelacją p. tmuliko- 
wskiegc w spraw ie konfiskaty przez rząd policyjny 
reprodukcji karykatury byłego prezydenta ministrów 
i jegc msłżonki, nu rysowanej przez artystę malarza 
Zygmunta Świerżyńskiegr i interpelacją p, Dmow­
skiego w  sprawie niezgodnego z prawem postępowa­
nia komisarza rządowego p. Ajnusza, który kazał a- 
resziować redaktora „Prawdy Robotniczej** p. Bfr.no- 
na Dymowsklego pod zarzutem przygotowania za­
machu na naczelnika państwa.

Z porządku dziennego przystąpiono do dalszych 
obrad nad ustawa o 'przymusowym wykupie zboża 
przez rząd.

P. Michalak stawia poprawkę do art. I ustawy 
w  tym duchu, aby przymusowy \  jiuip był powsze­
chny, tzn. abi obejmował nie tylko gospodarstwa po- 
wvżej 40 morgów, lecz także pomżej 40 morgów.

F. Bochenek tglasza poprawkę, obniżającą nor­
mę gospodarstw obszaru 40 morgów na 25 morgów, 
do których ma być stosowany przymusowy wykup 
ziemiopłodów.

P. Matakiewicz zwraca uwagę, że w M&^upolsce 
jest zupełny brak ziarna do zasiewu. Wobec zapo­
trzebowania 1390 wagonów zboża do zasiewu, otrzy­
mała Majopolska zaledwie 10 wagonów. Mówca i- 
nnen.em swej grupy oświadcza się przeciw ustawie.

P. Here wnosi rezolucję: bejm wzywa minister­
stwo aprowizacji, aby przy wykonaniu niniejszej u- 
stawy Ayyć.iio rozporrądse-nie o jednolitym 'wypieku 
chleba, a zarazem podniosło rację ch*eba do 3 kg. ty ­
godniowo ha osobę, oraz ustanowiło ceny maksy­
malne na cbleb, który w  sprzedaży publicznej tylko 
na kartki nabyć w o1 no.

P. Walisiak wnosi rezolucję: Wzywa się mini­
sterstwo aprowizacji, aby w porozumieniu % minister­
stwem rolnictwa podniosło wydatnie ceny maksymal­
ne na żyto, owies, jęczmień i pszenicę, aby one byty 
odpowiednie do wzrostu cen na towary pierwszej 
potrzeby.

P. Arciszewski krytykuj** rząd z f  'wodu niedo­
statecznego zaopa.rzenir armji i ludności miejskiej i 
górników. •

Po zamknięciu dyskusji sprawozdawca mniejszo­
ści p. Wasilewski przedstawia 3 rezoluele: 1) Se- 
kwestr wszystkich ziemiopłodów u rolników wpłynie 
w swojej konsekwencji ua obniżenie produkcji rolnej 
a następnie może skłonić niektórych rolników do nie- 
obsiewapia ról. Wobec tego sejin uchwala przejście 
nad wnioskiem komisji do porząditu dziennego, 5) 
Komisja wzywa rząd, aby przedłożył sejmowi pro­
jekt ustawy o handlu zamiennym na cele zdobycia

wszystkiego zboża u rolnika, p 02 osia tego po zasie- 
vie wiosennym. ? ' Komisja wzywa rząd. aby w naj­
krótszym czasie zakupił za granitom, państwa zbo­
że potrzebne na \vyżyv'ienie kraju. Mówca proponuje 
imienne głosowanie..

Przemawiali jeszcze pp. Sreaniawski i kowalew- 
S. ski przeciw sek\Vestrowi.
! Marszałek odczytuje rezolucję p. Wrtosa: Sejm 

wzywa ministerstwo api owizacji. aby mieszkańcom 
gmin wiejskich, bezrolnym i małorolnym dostarczało 
żywności W razie potrzeby, jak ludności miejskiej.

Sprawozdawca P. Bresiński oświadcza się prze­
ciw poprawkom pp. Misiołka, Michalaka Fiorhenka, 
oraz przeciw rezolucjom p. WHsiaka. Natomiast go­
dzi się na rezolucię Herca.

Marszałek- Z rezolucji p Wasilewskiego dopu­
szczalną jest tylko trzecia, zaś z pierwszej dopusz­
czalny jest tylko wniosek o przejście do poiządici 
G2iennego, który wymaga 50 głosów poparcia.

Po oświadczeniu się pi zeszło 50 głosów za 1- 
miennem głosowardem, marszałek zarządził odda­
wanie kartek przez posiów. Za przejściem dc „orzą- 
dku dziennego oddano 92 głosy, przeciw 143. Upadły 
potem w zwykłem głosowaniu wnioski Misiołka i 
Michalaka, natomiast przyjęto pierwszy część wnic 
shu Bochenka tj., aby uznano jako granicę dia wy- 
kunna przymusowego nie 4.°, lecz 25 morgów.

Wnioski Walisiak? i Poniatowskiego odrzucono.
Przyjęto resztę ustawy, a tern samem uchwalo­

no ustawę w  drugiem czytaniu. Dalej przyjęto 3 re­
zolucje komisyjne i rezolucje p. Poniatowskiego: ł) 
Sejm wzywa rząd, aby przystąpił dc spiesznego sku­
pu zboża, nie objętego ustawa, oferując ceny, oapo 
wiadajaće obecnym kosztom produkcji w  różnych o- 
kregach państwa. Ceny t t  mogą stanowić bodziec do 
podniesienia produkcji rolnej. 2) Sejm v'zywa rząd, 
aby poczynił wszelkie możliwe udogodnienia kredyto­
we i transportowe samorządom powiatowy w ' miej­
skim, które do sk.-pu zboża przystąpią. Przyjęto ri - 
zolucję Michalaka i część rezolucji Herca o jednoli­
tym wypieku chleba. Drugą część tej rezolucji o pod­
niesienie racji chleba odesłano do komisii. Przyjęto 
rezolucję WaiisiaKa w sprawie ustosunkowania cen 
zbożni do cen innych towarów, wreszcie przyjei o re­
zolucję p. Witosa.

Następne posiedzenie dziś.
W a szawa \PAT.) Na dziskjszem posiedzeniu 

Sejmu po odczytaniu interpelacji przystąpiono dc 
trzecitgo czytunia ustawy o zmianie ustawy o obro­
cie ziemiopłodami.

Sprawozdawca p. Mierzejewski prcponujc po­
prawkę, by w rezolucji p. Witosa, wzyw ^ącej Rząd 
do dostarczenia żywności mieszkańcom gmin wiej­
skich maioroinych i bezrolnych, skreśiić słowo „ma­
łorolnych* a dodać przy końcu rezolucji słowa „ma­
łorolnej ludności w  granicach koniecznej potrzepy”.
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(Dokończenie.)
♦  Na miłość boska milcz przez chwilę. Wyjdź 

®)łd i odprawiaj swe zawodzenia, ale tak, żebym ja 
%  słyszał.

—- Sahibie, ona inusi być pogrzebana do czterech 
ftudzm.

— Zn*m obyczaj. Pójdę sf :d zanim ją wyniosą. 
To należy do ciebie. °amieta; żeby to łóżko, na któ- 
fpn  ona — na którem ona leży —

— Aha" To przepiękne, czerwoną laka wykła- 
dane łoże! Już od dawna pragnęłam.

— Aby to łóżko tu zostało fietknfęte do mego 
rozporządzenia. Zresztą wszystko w łomu należy do 
ciebie. Wynajmij wóz, bierz wszyst co tu jest i 
Postaraj się, żeby przed zachodem słońca nie byk,n

więcej prócz tego, co ia kazałem uszanować.
— Jestem stara kobieta. Chciaiapyn mieszk 

Póki nie odprawię żałoby a właśnie deszcze
^częty. Dokąd-że oójdę?

Co mnie tc obchodzi? Rozkaz mój mówt, że 
masz stąd iść. U’sądzeni o domu warto ?sst tysiąc

rupji a mój ordynans przyniesie ci sto rupji dziś 
wieczór.

— To bardzo małe. Pomyśl, ie  muszę nająć wóz.
— Nie dostariesz mc, jeśli nie wyjdziesz na­

tychmiast i to prędko. Kob.eto, zabiegaj s}ę stąd i zo­
staw mni e z moją umarłą.

Matka ubiegła na doi i „apomn.awszy u żałobie, 
zaczęła gromadzić i pakować rzeczy. Hoiden siedział 
przy zwłokach Ameery a deszcz bębnił w dach. Choć 
kilka, razy prooował zbierać myśli, nie mógł myśleć 
spokojnie z powodu hałasu. — A naraz do pokoju 
wśliznęły się cztery duchy w przemoczonych szma­
tach i spojrzały na niego przez zasłonę. Były tr> po- 
mywaczki trupów. Hoklen wyszedł z pokoj‘u i skiero­
wał się ku swemu koniowi. Kiedy tu jechał, sanowała 
w pówietrzu rrartwa. parna cisza tt pył na gościńcu 
był po kostki. Teraz podwórze zamieniło się w  staw, 
pełen skrzeczących żab. Pod b'amą szumiai stru­
mień żółtej wody a wicher rzuca! skośne strugi de­
szczu wr gliniany mur, który huczał jak gdyby pod 
salwami śrutu.

— Oznajmiono mi rozkazy sahib?. rzekł Pir 
Chan. Dubrze. Ten dom iest teraz pusty. Ja też odej­
dę, aby moja małpia twarz nie przypominała tego, co 
się tu stało. Co się tyczy Ićzka, zaniosę je rano do 
twego domu. Ale pamiętaj, sah.bk, że będzie to dla 
c ifee  nóż; obracający się w świeżej ranie. Ja sam 
rójJę w pielgrzymkę do jakież świętego miejsca i 
nie w ezmę ze sobą piemędzy. Utyłem na twoim chle- 
b.e, p?nit, i twój smutek jest moim smutkiem. Poraź 
ostatni łrzymam ci strzemię.

Obu rękami dotknął buta noldena. Koń skoczył 
w ulicę, gdzie skrzypiące bambusy siekły niebo a 
wszystkie żaby skrzeczały. Z powodu deszczu, biją­
cego w twarz nic nie widział. Zasłonił oczy rękami 
i mruknął: ;

— O ty bydlę, ty nędzne bydlę!
Wiadomuść < jego nieszczęściu dotarła Już do je­

go bungalocon. W yczytał ją w oczach swego przeło­
żonego nad służbą. Postawiwszy przed nim półmi­
sek, pierwszy i ostatni raz w  swem życiu położył dłoń 
na ramieniu swego pana i rzekł:

— Jedz. sahibie, jedz! Jedzenie to ćoory środek 
przeciw smutkom. I ja niejedno przeżvłeni. Jak zwy 
kle: cienie zjawiają się i znikają, sahibie: wowiają się 
i znikają. A to są jaja w potrawce.

Ale Hołd en nie móxł ani jeść, ani sp.*ć. Niebo ze­
słała te? nocy osłem calł deszczu i wymyło netnię dó 
czysta. W oły zniosły mury, zmyły drogi i spłukały 
płytkie groby na cmentarzu .mahomciarishim.. Przez 
cały następny dzień padał ae&zęz j Hoiden siedział 
w s\vvm bungalowie pogrążony w rozmyślaniach 
nad swem nieszczęściem Trzeciego dnia rano otrzy­
mał depesze. Stuło w mej krótko:

_  Riclietts, Myndv,nie. Konający. Hoiden za­
stępuje. Natychmiast.

Przyszło mu na myśl, aby przed ocjazdem rzu­
cić jeszcze okiem na dom. którego był panem i wład­
cą. Właśnie deszcz przestał padać i z ziemi kurzyła 
się para.

Stanąwszy na miejscu spostrzegł, że deszcz zer- 
.wal dwa gliniane słupy u bramy a ci®zi,a dw .>xiana
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P. Wasilewski stawia porrawkę, by ustawa za­
trzymała brzmienie poprzednie, a mianowicie, że 
■sekwestr dotyczy gospodarstw powjżej 4C morgów, 
a prawo pierwokupu gospodarstw poniżej 40 morgów. 
P. Barlicki sprzeciwia się stawianiu poprawek mery­
torycznych podczas trzeciego czytania. Marszalek 
wyjaśnia, że w  mvśl uchwały konwentu senjorów 
nawet przy trzeciem czytania poprą wsi są dopu­
szczalne o ile są doręczone na piśmie.

W głosowaniu odrzucono poprawkę p. Wasilew­
skiego 129 głosami przeciwko 73. Nr. wniosek p. Wa­
silewskiego głosowanie nad ustawą odbyło się imien­
ne. Ustawę prryjęto w trzecicrr czytaniu ISO g5osami 
przeciwko 79, — Przyjęto rezolucję p. Witosa z po- 
pravką proponowana przez komisję, oraz rezolucję 
p. Hertza o jednolitym wrypieku Chleba.

Przystąpiono następnie do spinwy
w y i w  ' nsoboirt wojskowym nadzwyczajnego 

dodatki, cb-ożyźnranego.
Sprawozdawca P. Mciyszak wr.osi: Podnosi się 

płane oficerów i urzędników wojskowych o 100 proc., 
na zonę 400 marek, na każde dziecko ICO marek. Ż o  
non oncc ów, będącym urzędnic/kami państwowy­
mi, dodatku się nie przyznaje. Ohcernm zawodowym 
podwyższa się płacę do wysokości żołdu miesięczne­
go, zwiększonego dodatkiem sejmow'yni. Szere­
gowcom podwyższa się żołd w wysokości dodatku 
sejmowego wedle ustawy z 1 ?/ó 1019. Na wypadek 
konieczności prowadzenia podwójnego domu, przy­
znaje się oficerom pełniącym służbę na honcie za 
mieszkanie dla ich rodzin 200 maiek miesięcznie, 
podoficerom zaś 100 marek. — P. Czetwcrtyński 
imien-em mniejszości komisji żąua, by dodatek przy­
znany żowom opeerów ustawą z 12/6 ii-? 9, był w dal­
szym ciągu utrzymany.

Minister wojny Leśniewski proponuje omianę 
arr. 2: Osoby vojskc\ve, o ile ich żony, jako urzę­
dniczki państwowe pobierają uposażenie ze Skarbu 
Państwa, nie otizymują dodatku na żony, wynikają­
cego z ,tej ustawy.

P. Michalak wstawią "oprawkę do art. 1: Wszyst­
kim oficerom i szeregowcom powołanym, podwyższa 
się pobory o 100 procent, nie bioiac pod uwagę do­
datku sejmowego, a do art. 5 potrawkę: Wysokość 
strawnego, pobieranego w gotówce orzcz oficerów, 
podoficerów i szeregowców, podwyższa się do wy­
sokości dotychczasowych poborów. P. Pon.atowski 
przemawia za tam, aby sanitariuszkom podwyższyć 
płacę w tym s'tmyni stopniu co oficerom i podotice- 
rom. P. Wilelinski obstaje rrzy brzmieniu art. 1. usta­
wy. uchwalonem przez komisję i występuje prze­
ciwko daleko idącym zmianom, proponowanym na 
rleniim Izbv. P  ks. Lubelski przemawia za przyzna­
niem dodatku na umundurowanie i wnosi w tym du­
chu p-prawkę. W głosowaniu odrzucono wniosek p. 
Wiklińskiego i poprawki pp. Michalaka i Poniatow­
skiego. a przyjęto ustiwe w brzmieniu, proponowa- 
netn przez kotuisję w drugiem czytaniu. §Ta wniosek 
referenta przyjęto ustawę w trzeciem czytaniu wraz 
z rezolucjami większości.

Po przemówieniu referenta p. Suligowskiego, 
przyjęto następnie w drugierr i tizecicm czytaniu 
ustawę a  karach za przekrorreni„ nrzepisA., doty. 
czących powszechnej służby wojskowej. Bez dysku­
sji przyjęło w  drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o 
zmianie art. 9 ustawy z 10 maja 1919, o ustalaniu i 
oszacowaniu świadczeń ! strat wojennych. — Pb 
krótkiej dyskusji, w  której zabierali glos Hartglas, 
Suli&owski i Wemfieher, Izba przyjęła ustawę o przy­
znaniu pożyczek komunalnych miastom, przyjętym 
prz^z Państwo Polskie do Rzeczypospolitej.

P. Pitek referował imieniem komisji regulan.no-

furta zwisła bezwładnie z zawiasów. Podwórze za­
rosło trawą wysoką na trzy cale. komo ks Pir Cha­
na była Pusta ą słoma ze strzechy zwisała między 
krokwiami, szara wiewiórka zawładnęła weranda, 
jak gdyby dom był niezamieszkały nie od tizecb dni, 
lecz od trzydziestu lat, Matka Ameery uprzątnęła 
w szytko, zostawiwszy tylko kilka ci-plóśniałych 
m it  „Tik-tik“ małych skorpionów, biegających po 
podłodze, był jedynym odgłosem w  domu. Pokój 
Ameery i Toty już porastał wilgotią pleśnią. Wąskie 
scht-dy prowadzące na dach, były po ialowane w  
smugi i pręgi przez deszcz, który zaniósł ie błotem. 
Hoiden przyjrzał się temu wszystkiemu, zaś wycho­
dząc spotkał na ulicy właściciela, który mu był dom 
wynajął, Durgę Dassa — człowieka tłustego, u- 
śmiechniętego, ubranego w  białą muślinową szatę, 
w  małyjn wózku na resorach. Durga d <Rs pizj^cclia} 
popatrzeć, jak się trzy na jego posiadłość po pier­
wszych deszczach.

— słyszałem — rzekł — że pan nie chce już 
mieszkać tu dłużej, sahibie?

— A co pan wtenczas z tym domem zrobi?
— Może go znowu wynajmę.
— To ia zatrzymam go dla siebie.
Diirga Pass milczał przez chwilę.
— Niech pan porzuci ten dom — odezwa* się 

wreszcie, kiedy byłem młodym człowieslem. ja też 
— ale dziś jestem członkiem rady miejskiej. Ho! 
Sio! Nie. Kiedy ptaki się rozleciały, pocóż utrzymy­
wać gniazdo? Jabym ten dom kazał zbmz>ć. Di ze 
wo zawsze można sprzedać a m asto chce pop owa- 
dzlć tędy dregę od cmentarza aż do murów miej­
skich i nikt nawet nie oędzie mógł powiedzieć, że 
tu stal jaki dom,

J ONI EC.

W ij sprawę wydania sąde w* poi łów L icbc*-mana, 
Klemensiewicza i Jabala, oświadczając się przeciw 
wydaniu Na wniosek p. Dubanowicza izba uchwaliła 
odesłać sprawę p,;sła DąbaJn jeszcze raz do komisji 
a odmówić wydaniu pp. Liebermana i Klemensie­
wicza.

Następne posiedzenie odbędzie się we wiórek.

i  r  T « w  i  G d itó sln i.
Donoszą z Gdańska: Podczas specjalnej konfe­

rencji z przedstawicielami prasy gdaiiskicj Sir Regir 
nald Tower wyjaśnia* swoje stanowisko w sposób 
mniej więcej następujący

Jestem przedstawicielem państw koalicyjnych i 
celem mojego pobyty w mieście tern jest wypraco­
wanie wśp$nie z przedstawicielem Polski p. Biesia- 
dcckim konwencji polsko-gclańskiej. Po wykończeniu 
konwencji, za którą odpowiedzialność bierze na sie­
bie Liga narodów i po podpisaniu jej w  Paryżu, u- 
konstytuuje się dopiero Gdańsk, jako wolne miasto. 
Nastąpi to w przi bliżeniu za pój roku. Obywatele 
gdańscy musz? przygotować konstytucję miasta. 
Prasa gdańska starać się winna, aby w mieście pano­
wał spokój wśród poszczególnych narodowości mia­
sta, Gdańszczanie zaś muszą lojalnie współpracować 
w interesie miasta i republiki polskiej. Winna się wy­
tworzyć sytuacja taka, aby komisarz Ligi smrodów 
nie miał do rozwiązania wielkich i trudnych zadań. 
Trudności na terenie tego miasta istmeją bez vrątpie- 
nia. Liczba Romków jest tu obecnie stosunkowo nie­
wielka, ale z czasem bęozie ich coraz więcej i z tem 
należy się rachować. Musimy dołożyć wszelkich sta­
rań, aby w myśl traktatu wytworzyła się -,v Gdań­
sku opmja publiczna. Gdańsk jesi dla Polski niezbę­
dną koniecznością, a więc trzeba nam dla Polski pra- 
cowtć. Musimy z Gdańska zrobić miasto handlowe o 
charakterze kosmopolitycznym. Nie myśli ny >vpro- 
waH^ać znacznych zmian, zwłaszcza od razu. Nic 
będziemy wprowadzali nowych urzędmków, nie bę­
dziemy zmieniali wa'uty, nie wprowadzimy nowych 
znaczków pocztowych etc.

Jeden z przedstawicieli prasy hieinieckiej prosi! 
o wyjaśnienie i ewentualne przeszkodzenie *zeko- 
mmu zamiarowi Polski oddania komunikacji kolejowej 
li tylko w ręce urzędników z Galicji. Interpclani w y­
razi! mniemanie, że byłoby to szkodliwe dla sprawno­
ści ruchu kolejowego.

Sir Tower odparł, ze md słyszał nic c takich pla­
nach rządu polskiego, zaś przedstawiciel prasy pol­
skiej zaznaczył, że jest to bezpodstawną fantazją nie­
których gdańskich kół, nieprzychylnie usposobionych 
dla Polski,

Ewakuacja Gdańska przez wojsKa nietuiecide i 
przybycie marynark* i piechoty angielskiej odbyły 
się bez przeszkody. Reginald Tower przedstawiciel 
koalicji, odpowiedział na uroczyste przywitanie go 
przez burmstrza Sahma, że przybył jako reprezen­
tant koalicji w celu utworzenia prowizorycznej admi­
nistracji, uregulowania stosunku wolnego miasta 
Gdańska do Rzeczypospolitej polskiej i w  celu współ­
pracy r.ad konstytucja gdańską.

Gdańsk. (PAT.) W rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył sir Reginald Tower, że komisja Graniczna 
ukończyła przygotowania teroeiyczne i obecnie przy­
stąp; do oznaczenia granic, przewidzianycn w trakta­
cie. Do poczynienia jakichkolwiek zmian, .tomisja nie 
posiada pełnomocnictwa tak, że zmian tych dokenać- 
by mogła tylko raua najwyższa. W Paryżu toczą Je  
obecnie rokowania w sprawie konwencji rr tędzy 
Gdańskiem a Polską.

% iltm  piebiscyftwelt
Gdrńsk. (PAT.' Międzynarodowa komisja admi­

nistracyjna dla obszaru plebiscytowego Prus wscho­
dnich wydała zarządzenie, mocą którego język polski 
ma być na całym obszarze pienisc: .owym równo­
uprawniony z jeżykiem niemieckim. A /szelkie 'ozpo- 
rządzenia kagańcowe tracą moc obowiązującą, .ażoy 
przyjeżdżający na obszar plebiscytowy musi się w y  
legitymować paszportem, wystawionym przez swój 
-ząd i zaopatrzonym wizą na obszar plebiscytowy. 
To samo doty<;2y podróżnych, udających się z oosza- 
ru plebiscytowego zagranicę.

Frzrtó plebiscytem 
na Śląsku cieszyńskim.

Cieszyn. Pisma śląskie donoszą, że przewodni­
czący misji międzysojuszniczej Lr. dc Mannevile wy­
jechał do Warszawy. Wobec togo Stanisław Grabski 
wstrzymał swą wyjazd do Cieszyna.

Warszawa. rPAT.t Jak donosi ./urjer Poranny** 
wyjazd przewodniczącego komisji dlą praw zagra­
nicznych p. Starisława Grabskiego do Cieszyna, zo­
stał na kilka dni odroczony.

3 piefiisrji y  Iclinit Popradu.
Nowy Targ. B. Pr. komitetu Plebiscytowego do­

nosi: W dalszym ciągu odbywają się na Góralszczy­
źnie liczne wiece w  sprąwie przyznania prawa ple­

biscytu do Itaji Popradu i okręger*”4 czadeckiemu M
ubiegłym tygodniu cdby.y się wiece w  Czarnym L1 • 
n-.:jcu, Nowym Targu, Grono wic ich wyżnych 1 niż* 
nych, Krościenku. Krośnicy, Rdzw^ce i Chabówek 
W jłowiecie nowotarskim w  Suchej, Makowtfc, O* 
ziwni i sąsiednich wioskach powiatu żywieckiego ł 
myślenickiego. Na zebraniach wys+ępvwano prze* 
ciw pokrzywdzeniu ludności poiskiej-i przeciw Zarzą­
dzeniom międzynarodowej komisji. W niektórych pi­
smach pojawiły się nie odpowiadające prawdzie wia­
domości, jakoby podkomisja dla Spiszu l Orawy 
iriała osiąść w Zakopanem, podczas gdy ona wybraI* 
za stałą siedzibę prawdopodobnie Jaworzynę. Woj­
ska ententy mają przybyć na teren plebiscytowy Or 
koło 1 marca.

0 pM Htif io m h tzy  pdbKkl.lt 
4o AmeryKI,

Departament stanu Nowv Jork przedstawił kon­
gresowi żądanie przewiezienia bezpłatnie z Gdańska 
do Nowego Jorku zdeinouili; towanych wojsk bylcj 
aimji jen. Hallera. Polska ma ich dostawić do Gdań­
ska I opłacić przejazd koleją z  Nowego Jorku dc ao- 
niów. Przychylne załatwienie sprawy przez Jcongre* 
spodziewane jest w  najbliższy m czasie.

M b j pofuriows P u ji sowieckie]
Ryga. (PAT.) W spr-swie propozycji po tojowyc. i

łotewski minister spraw zagranicznych Meyerowie?
I jzyjmując pr-edstawicie^two prasy oświadczył, ie  
rząd łotewski zadecydował w  zasadzie nawiązać ro- , 
kowania pokojowe o tyie o ile to będzie możliwe n- 
czynić wspólnie z Finlardją. Polską i Łotwą. Co się. 
tyczy stosunku między Lctwą i Rosją, to komplikacji 
wywołuje okoliczność, że fabryki łotewskie w Atągu 
wojny zostały wyewakuownuie do Rosji, gdzie też 
przebywa ogromna liczba uchodźców łotewskich.

Co się tyczy Estonji, to entuzjazm jaki tan* po­
czątkowo panował szybko mija, alLowiem wraz z po­
kojem rozpoczęło się przenikanie rosyjskie 1 szelki l 
sposobami. Przeniknęła cpidemja papierowych pie­
niędzy rosyjskich, literatury’ agitacyjnej i agitatorów 
bolszewickich. Ceny wszystkich towarów idu. w  górę 
niesłychanie szybko.

Łc twa niema żadnego powoda do pospiechu w  
zawieraniu pokoju. Konferencja z ę>aństwami sąsied­
nimi wzmocni jej położenie i posłuży za podstawę do 
rozwiązania caleg" szeregu spraw. Pras? łctewsk*. . 
wyraża opinię, że sprawa pokoju zawiera w sobie 
konieczność rozw iązan ia  zadań :eszcze trudniejszych 
niż sama wjjna, ponj&waż pok^j ł ’osji sowńeckiej Jest 
tylko aalszym ciągiem polityki wojennej, jakkolwiek 
bez oręża. Wobec tego armj<> łotewska musi stać na­
dal na posterunku.

Dziennik . Brihwa" pisze i Nadzieję koalicji na 
wygranie Rosji poa dobroć zynnyn. wpływem zag.a. 
nicy opierają się na zupełnej nieznajomości rzeczy­
wistego stanu w  Rosj‘i sowteckiei. Rząd bo!szcwsckL 
pragnie wejśc:a w sfcocunki z koalicją przeż koope­
ratywy, a kooperatywy likwidute podobnie Jak i zwią­
zków y hank tzw. Narodny bank.

frascBSki tomisja spraw zagrcnicsąpdi 
S traktacie

Wiedeń BK. 2 p aryżr. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie komisji dla spraw zagranicznych izby de­
putowanych, na któr?m to nosicdzenii omawiano 
traktat rokojewy w St. Gcrmain.

Sprawozdawca wrskazał na znaczne trudności, 
które zagrażają żywotności młodej republiki austria­
ckiej, mimo to jednak au zaproponował odrzuceni; 
traktatu, ani też nie zgłosił żadnego zastrzeżenia. 
Sprawozdawca zajął się następnie G^-chOsłowacją i  
omwn trudności transportowe w tem noweni pań­
stwie. W końcu zaznaczy*, że tnożna skonstatować 
pewnego rodzaju getowość do utworzenia federacji 
n&ddunajskiej, v\ aż nem jest jednak, by Francja pot! 
względem gospodarczym nie utraci.a wpływów.

Następnie Tardieu bronT trantatu pokojowego; 
Rozwinęła się — jak donosi „Matin“ — długa dysku­
sja, w której wzięli udział liczni członkowie kemisjk 
a także i Briand,

dyskusja toczyła się nad naskoującemi sprawa­
mi: Czy Austria, jaką ją stworzył traktat pokojowi 
w St. Germain, zdolną jęs: do samodzielnego życi“ 
raństwowego a Jcżel? nie, do Jaki* g& państw? wzgi, 
do jakiej grupy paitstw ma się przyłączyć. Czy moźK x 
we jest połączenie Austrii z Czechosłowacją | Jugo­
sławią, czy Austrja norozumie się z Włochami, cjy  
też będzie przyczynię*! .irzer Niemej, a jeżel:bv sio 
iri da przyłączyć do Niemiec, czy można sie liczyć 
z jej przystąpieniem do Rzeszy niemieckiej, czy te i 
do którego z katolickich państw południowo-niemie­
ckich, a w szczególności do warji. Omawiano dn 
lej widoki konfederaci Polski, C zcchuęłnwacji ł  J*  
gosławii do której natężałoby Jwpuścić ;,kźn \ AustrK 
W końcu zwrócono uwagę na nader rozległą działal­
ność gospodarczą AngU! f Ameryki w państwacłl 
sukcesyjnych dawnej momrchji anstro- węgierskiej. 
Ko-r isja zbierze się w piątek zneyru na posiedzenie. 
Oczekują sprawozuania Milleranda o jego podróży dfl 
Londynu, a także o zajęciu przez niege stanowiska 
w kwesłjł adriatyckiej • v j •



Sm m  mbreienla Niemiła
Z  Paryża donoszą: Andrzej LeiCYre ptzedstawił 

komisji spraw zagratucznych spiawczdame o roz* 
gojeniu Niemiec. ź-aznaciył on, żc rozbrojenie uale- 

rozpatrywać z trojakiego stanowisna, a to ze sta­
w iska  kontyngentu, rekruta, istniejących jednóstek 
boiskowych i tnaterjału wojennego. Co do punktu 
Jierwsztgo, to Niemcy pragną wszelkiemi silami u- 
Jylić się ód zobowiązań, przepisŁrych traktatem, 
"(ftodzi tutaj w rachubę zla wola Niemców. Zamia&r 
JH£0U0 liidzL którą to liczbę dopuszcza iraKtat, pc- 
•adajp Niemcy ckcio mPjon ludzi, gotowych stanąć 
toi bronią. Co do maierjalu wojennego, Który ma być 
niszczony, to do pcmocy ministra pozostaje wojsko­
wa mis*a jenerała Noilet i komis5- ^echniKćw. W tym 
gronku osiągnięto juz cflakomi.e rezultaty. Aie wle- 
# mówiące są takie np. fakty. W okolicy Kolonii od­
byto fabrykę dynamitu Dyrekcja twierdziła, ze dy- 
Jfimjt ten był przeznaczony do eelów górniczych, 
pómaczenie to yydaje się więcej niż podejrzane, 
"słęnnic odkrył pułkownik p hiliopon v jednej z fac

70.0 X1 weryfikatorów dla konstrukcji zapa.ów 
irrapnel owych, Wervfikatory te zniszczono. Pewnem 
*st następnie, że Niemcy maj? zamiar ułożyć w 
Szwecji i Norwegii faoryki broni. Firma Kiuppa ma 
■imiar zainstalować się w Hcłandji. Dotychczas nie 
Przeprowadzono zarzrcizcne; przez craktar pokojowy 
'edukcii liczby arffiji, lecz minister jest zdecydowany 
‘ustąpić w’ tvm względzie jak najostrzej. Obecnie pc 
gadają Niemcy jeszcze 8.000 armat polcwych i 2000 
^eżkich.

Kraków. (Rad. z  Ljonu). L. Oeorge wysłał Ą  Sro- 
*0 do Sthaemcsa. nowego pełnomocnika rządu nie- 
hisekiego w Londynie pismo, z zawiadomieniem, że 
vada Najwyższa zgodziła się na przedF tżcnie termi­
nu, do którego Niemcy mogą trzymać więcej n > 10C 
•Vs. łudzi pod bronią. Do 10. kwietnia br. muszą zre- 
iuk„wać liczbę do 290.000, a do 10 licea br. do 100.000

front nhrainsho-rosstti.
Wczorajsza ..Prikarpatskaja Ruś” zamieścili 

Wstępny artykuł, w którym nawiązując do głosów- 
?isktórych pism lwov skich o przyg>to\vamach dc 
*'°lsko-ruskiego porozumienia — pisze:

„Nam dotychczas wiacLmem jest ‘ylko spra­
wę Dorozumienia zainicjowali pp. Gł iżewski, kancly*
1.łt na wojewodę lwowskiego, hr. Skarbek, Cicński i 
^niorsk,. W tym kierunku, na własną jednak rę^ę 
fcracu e i rosel Daszyński. W sprawie tej uczestniczy 
« deltgct -rądu p. Gałecki, który w tym celu używa 
6?/Sgó aparatu aiministracsrjnegn.

„Incjatorzy rokowań, mając do czynienia z oso­
bami, które repiczcntują różne r uituralno-na odowc 
koncepcje, iormułują w odpowiedni spos^j swe obie- 
łńice. W zamian za zawarcie umowy, przyrzekaj,] 
Bkraińcom zniesienie represji, um ożliw cie powrotu 
do kraju działaczom politycznym, uwolnienie prze- 
stęoców oolitycziiych i przyjęcie do służby ’”szyst- 
*t.ch urzvdnitvów. RussKim zaś przyrzekali, odno* rie-

rozgromionych przez Austrję to yi\rzyst> kultu- 
oświatowych, a w  szczególności oddanie lu  

Jasność „Naro-nego Domu" i „Stauropigja.ńskiegtt 
.«stytutu“* oraz — risutn teneatis amici — zmiany 
W tycznej pisowni w szkole. Wszystko io na tyle 
*W iczne, przedmiot zaś rokowań na tyle ważny i 
.^ncypalny, zc nie irożna nie poddać zasadniczej 
^ yt/ce  nie tylko inicjatywy, lecz i samej idei poro-
2,Jhiienia'k

Ze swej strony „Prikarpatskaja Ruś'* uważr p>  
r°zumienie polsko-ruskie za konieczne, sądz5 jednak, 

Porozumienie takie może dojść do skutnu tylko 
nędzy dwoma narodami, tj. reprezentantami stron- 
J'ctw politycznych każdego z obi narodów, a nie 
biożę być rezultatem gabinetowych konfereaci pob­
o żn y ch  jednej partji z poszczególnymi członkami 
1 Szczególnych partji drugiej strony. „Llaczcgc nie 
°'l Sęjrr.u a ostatecznie od sejmowego konwentu 
hj°rów nie pochodzi propozycja porozumienia siv?ł’ 

dodaje „Pr. Ruś“
„Galicyjsko russki naród nie posiada obecnie 

Swegó narodowego pracdstawijcirtwa. '1 ruJno przy- 
ł-uszczat — czytamy dalej — by politycy polscy, 
•niektórzy porozumienir, mogl. przypuszczać, że 
Igtit autorytatywnego przef^tawicielstwa galic.- 
f^ k ie j ludności moźnu zastąpić konferencjami z 
-“ditni, choćby nawet bard:o wybitnymi i zasłużo­
nymi w  żadnym jednak razie nie upoważnionymi 

* rozstrzygnięcia iąk ważnej sprawy.
^Przypuśćmy jednak, że wystąpier ie polskich 

holih-ków, wyprzeo/ającyc.i ragiierue naiodn pol- 
^tego. zastąpionego przez Sejm łub konwent sen o- 
rÓw, jęsi rezultatem ich niedenTokratyczregn .sposobu 
DVś»enia. (W innvm miejscu ,^r. S i r  r<siju!t uza- 

mepon-znnłenir ó i óck zasauciezych partji 
-hało demokratyczne, dop. Re ■)• Wóz w tym wy- 

znaczą obietnice jakichś koncesji, kryjące w 
’ -ie chęć zwrócenia przec*wko Soptó dw och kultu- 

- Ii. >narodowych Jtoncepn’5 w łonie galicj jsko- 
'ttsKlego narodu? Cc- znaczy Iinejatywa inaiąća na 

c -" odnowienie wałki między inni?4'
iV dalszych ustępach wymienionego artykułu 

- ildujcmY krytykę obłetnfe. danych .zekorno przez 
* n"iyków polskie; przedstawicielom obu ( .-.skich a- 
wupówań narodowych w  Galicji, Sprawy tc — z'34r
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n!».m „Pr. Rusi** — powinny być załatwione wprzód, 
nim wogóle do rokowań jakicnkolwiek doszło. A dalej 
następuje ustęp charakterystyczny, bęaący wynikiem 
planowej akcji, której rezultatem jest c«i> a, tyKuł.

„Janko1 wfek rzeczy się mają — niezrozumienie 
przez polskich polityków tego fok tu. ze w granicach 
sadnić, że życie polityczne w państwie poiskiem jest 
straciły charakter walki i z powrotem weszły w sta- 
djutr czysto W^wnętrzr^o spt,nr i że nasedzeme je­
dnej na di agą, zawczasu ske zane jtst na niepowodze­
nie — jesznze raz dowodzi nełnej nieświadomości te­
go, co mrś'l gakc.-russki naród“.

„Naród ten milczy grobowem milczeniem; mil­
czeć nauczały t c  zmienności losu. Jeśli zaś polskiemu 
narodowi potrzebne jest współżycie pokojov-e z mm 
i jego swobodny sąd o sprawie przynależności pań­
stwowej, jeśli mu potrzebne tego rodzaju porozumie­
nie, to konieczną jes rzeczą by galio jsko-russLa 
ludność wyznaczyła swoich przedstawicieli przez 
wybory. Koniecznem jest;

„I. Odbudowa wszystkich kulturalnych i poli­
tycznych asocjacii wszystkich galic.-ntsskich partu, 
co da się osiągnąć na drodze jiatychnrastowego speł­
niania wyżej wymienionych obietnic.

„IF. Zniesienie wszystkich v ojer-.to-administra- 
cyjnycli zarządzeń, stojących na przeszkodzi doko­
naniu wyborów przez wszystkie polityczne u?iupo- 
wania wśród gal.-russkiego narodu — swych oełno- 
niocniKów ,ia zjazdy' i Konlerencje, nu kioiych mc- 
żnibv omowić sprawę pogodzenia obu narodów.

„111. Zupułna neutralność rządu polskiego, który 
w myśl oświadczeń premiera Skulskiego i lr.ui. spr. 
wewn. Wojciechowskiego, powinien stać na st aży 
prawa i sprawiedliwości, jednakowych dla wszystkich 
mieszkańców państwa”.

Wyjaśnieniem stanowiska obozu russkiego, re­
prezentowanego przez „Pr. Ruś1' i cdlamu społeczno­
ści ukra ińskiej, jest następująca, osobno w wymienio­
nym piśmie zamieszczała informacja, k«ó»ą w cało­
ści przytaczamy:

W wezwaniu „Głównego karpato-russKiego ko­
mitetu” z 10. stycznia br„ w  którym ogioszonu hasło 
zjednoczenia i zg_dy wszystkich paitji, między in­
nymi czytamy: „B. minister spraw zagranicznych 
zachodnio ukraińskiej repubi ki dr. Pantj co i ukraiń­
ski delegat na konferencję pokojowifV u aryżu piof. 
Tercaszewskij, wstąpili razen. z katpatorussami do 
Związku, narodów dążących do odnowienia Rosji, 
przyczen. uroczyście oświadczyli; Ukraiucy wracaję 
na drogę polityki Włodzimierza. Ten pioces psychi­
czny, który iokena! się u seoaiatysty Kulisza. piszą­
cego pod koniec swego życia „Kistoiię zjednoczenia 
Ru?>”, zmusił i dra PanejKę oświadczyć: My, Ukraiń­
cy. obecnie damy wszelką pomoc ula zjednoczenia 
Rosji*.

M u s i e !  j e l w a l i r a e .

H1FPRÓYJLCIF DYMISJI MINISTRA BARTLA.
WarszawSi (PAT.) Prezydium Rady ministrów 

komunikuje, żc minister kcleji żelaznej dr. Kazimierz 
Bartel wczoraj podał się c dymisję. Naczelnik Pań­
stwa zgodnie z  wnioskiem prezydenta ministrów do 
prośby- tej się nie przychylił. Minister Bartel pozosta­
je zatem nadal na iwojcir stanowisku,

WYIfOR\ DO SEJMU NA POMORZU* '
Warszawa. (PM'.) „Kurjer Poranny * donosi, że 

wyboty do Seimu na Pomorzu rozpisane być mają 
najpóźniej do 25 bin.

SPROSTOWANIU.
Warszawa. (PAT.) Poselstwo angielskie w  War­

szawie zostało upoważnione prztz lorda Cursona do 
kategorycznego zaprzeczenia pogłosce, napotyKinej 
w prasie warszawskiej i pi owincjor.alnej. jakoby rzad 
anyielski werbciwą! Polaków do służby w  swoich 
kolonjach afrykańskich.

Z RADY NAJWYŻSZEJ. »■ - ■
ijn U tg  (Bayaą;) Najwyższa Rada obradowała 

w  d.t’szym ciągu nad sprawą Turcji i sprawa rosyj­
ską.

LORD CECIL O NIFMCa CB I ROSJI.
W M eń. (B, K. z Londynu). W wywiadzie z re 

daktoiem dzienn ka „Daily Nvws‘‘ ośwadczyl lord 
Robert Cccii, ze Niemcy i Rosja ocwinny być jak naj 
ry chlej dopuszczone do Ligi Narodów, aby mog>y ile 
możności wziąć udz!al już w na!h!iższe*n posiedzttLii 
TJgi, które się na odbyć za dwa miesiące.

STAN OBLLŻEMA W ZAGŁĘBIU SAaRY.
Wiedi j i (B. K. z Londynu). Jak donoszą z Am­

sterdamu, ogłosił gen. Wbbel ż pr*.odu osiatuich 
rozruchów stan oblężenia w Zag.cbiu Saary.

SĄD NAD WINOWAJCAMI WOJENNYMI.
Wiedeń. (B. K. z Berlina). W edk „Be-1. Tag- 

fclattu”, postępoeranie karne przeciw wmnVm odby­
wać się będzie na ''góF wedl i procedury uicmieckiej, 
aie jest jednak wykluczone, że z  „owoću gwarancp 
prawnych, wymaganych przez koalicję i w Interesie 
Samych obwinionych nastąpi pewna zmiana, np., że

_________________________________________S

postępowanie wdrożone bidzie nie przez prokurato­
rię. lecz przez sądy. Dziennik zaznacza, że na pod­
stawie z 18/12 1919, w  sprawie przestępstw i zbrodni 
wojennych wdrożono przed najwyższym tryi ituuucta 
już t*-zy sprawy karne.

ZABUR/FMA NIEMIECKIE W MORAWJl
Fi aga. (PAT.) „Prager Tagbłatt” donosi bliższe 

szczegóły o zajściach w Pcdchorlicach koło Bema, 
gdzie z powodu rekwizycji wojskowych, pi zyszło do 
zaburzeń. Legjoniści mieli strzelać do u ciek a jacy cL 
demonstrantów i zabili dwie osoby. Jedną kobietę 
stratowały spłoszone konie. Mieszkańcy PodhorK, 
zachowywali .'-ię spokojnie. Oddział żołnierzy z ka 
rubinami maszynowymi ustawił się na rynku mia*: 
steczka.

Praga. (PAT.) „Bohemia* donosi Z powodu
krwawego zajścia w  Podlioriicach uchwaliła niemie­
cka partja narodowa w Bernie o Moraw ach rezolu­
cję, w  której wyraża oburzenie z powodu niewinnie 
przelanej krwj niemieckiej. Rezolucja potępia rząd ł 
pow iada, że Niemcy w  Czechach nigdy nie zapomn 
o tej ogromnej krzywdzie i staną w obroni? swoich 
praw,

BOLSZEWIZM W APMJI PÓLN. - ROSYJSKIEJ
Londyn. (Reuter). Operacie bolszewickie! w  pół­

nocnej Rosji przybierają obrót niepokojący. Wojska 
czerwone obsadziły linię O.iegi — kołeji co Woiogay, 
Jeden z pułków zbuntował się, żabi* swego komen­
danta, jakoteż większą ilość oficerów  ̂ a 5X) żołnie­
rzy przeszło do bolszewików. Ptowizoryczny pół­
nocno-rosyjski rząd podał się do dymisji i prze azt 
władzę gen Millerowi.

Z JUGOSLAWJl
Kraków. (PAT.) Rad. z Lyonu. ITsiłowan5a Ves- 

aiiza utworzenia gabinetu spełzły na biczem Vesnitł 
odrzucił współpracownictwo socjałisfów i denokra 
tw i cświadczjJ się za rozwiązaniem skup< zyny.

WIERZYTELNOŚCI ANGLJI DO KOAUCJL
Krabów. (PAT.) Rad. Carnanron. Namberłai*

przedstawił Izbie stan długów, zaciągniętych w Anglfi 
przez państwa koalicyjne. Dług rosyjski wynosi
568.000000 i. szt. Francuski 47d.0fi0.000, włoski 
I60.C 00.000, belgijski Só.bOO.CóO, a innych państw. 
71 000.900, łącznie 1,700.000.090.

Kraków. (Rad. z Ljoau). W miejsce L-i-snera za
mianowały Niemcy nna konferencję paryską. Otton 
Gepperta

Krakó\7. (Rad. z Carnart on). Angija, ma zantóu 
wprowadzić na stałe czas letni i ęzes 24-godz.nny.

Kraków. (Rad. z Carnarvon). Wczoraj D^zyby* 
do Genewy dr. Wolbach, prof. uniweisyietu tiar- 
yardzkiego i konferował z pierwszym dyrektorem 
Czerwonego Krzyża. Ma zamiar wyjecnać do Polski 
dla bn. dania ty jusu.

Paryż. (Havas). Lotnik amerykański Vai! opuść** 
Villą Coublay, udajac się na swoim samolocie dc 
Warszawy.

Koenigwusierhausen. (Rad. Krak.). Kancterr 
Bauer, który odbywał podróż orientacyjną w Ruhr, 
pcw : óci? do Berlina ł na nosiedzer.itt gabinetu zda? 
sprawozdanie z podróży. Istnieje zamiar wprowadze­
nia 8 5 pól godzinnego dnia Pracy, abv zapobiciz klę­
sce węgłowe}.

Szkoła oolSKa.
Non-Jnlkiit T N. S. W. -  Nagląc: potrzeć* upafistrm 

wienf- żeńskich szkół śrcdnłct
Z Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych 

komunikują nan . Stosując się do st iie postenującej 
zniżki wartości D.eniądza, a chcąc zarazem stanąć > 
na straży powagi stanu nauczycielskiego, uchwaliło 
Kuło iwowskie TNSW, ua Walnerr Zgromadzeniu dr. 
31 stycznia br. następujące wnioski: 1) Honorarium 
za naukę w zakładach prywatnych ustanawia się na 
20 Mk. za godzinę ryczałtowo licząc oo 1 marca bi. 
2) Koło uważa, 2e w  stosunku do gospodarczych cen, 
obecnych udzielanie lekcji prywatnie za wynagrodze- 
riem r;ie dochcdzącem do minimum 35 Mk. za godzinę 
nie odpowiada godności stanu nauczycieJsk^go 3) 
Koło TNSW. występując w  imię interesów całego 
nauczycielstwa, uważa się za upawnione żądać J od 
nauczycieli nie należących do Twa solidaryzowania. 
się z powyższemi ucliwałami.

*
Komunika* powyższy jest dowodem organizową . 

nia się inteligencji, który, rozpoczyna walkę z prze*, 
możnym prądem obecnym dążącym do tego, aby ja 
zepchnąć z zajmowanego letąd stanowiska. Podwiń 
się r.ie możemy nauczycielstwu, że występując uoli* 
darnie w cbroriie swych praw do życia, domaga się 
uzyskania za swą pracę skromnej siosunkowo, bo 
niespeina dziesięciokrotnej zapłaty przodwolwmej, 
gdyż Rży to nietylko w  interesie samych nauczycieli, 
ale w  interesie szko!> i społeczeństw.?, które nie 
może do/puścić do upadku tej poważnej i w tylu dzie 
dżinach naszego życia publicznego wybitnie pracują­
cej warstwy inteligencji l to w czasie, gdy je oze- 
kajc ogromne zadania związane z budową podwal5*  
państwa i gdv musi ona być tak wtypósażona, aby 
zachęcać młode siły do poświęcenia się wwodawl 
nauczycielskiemu, - . „ - . „
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Podwyższeni* zapłaty nauczycielom pociąsnie za 
|MM>4 znaczną pod*vyżkę czesnego i utrudni ksztatóe- 
łde si*. nasze] młodzieży, zwłaszcza żeńskiej, nie ma* 
J*cej bezpłatnych szkół publicznych i to zwrócić musi 
nareszcie uwagę społeczeństwa, sfer poselskich i rzą­
du na domagający sit; gwałtownie załatwienia pro 
Wen ńasctgo żeńskiego szkolnictwa średniego. Daw­
ny rząd austriacki, nie mający nigdy pieniędzy na 
cele oświatowe, zostawił szkolnictwo to inicjatywie 
prywatnej, mimo wszystkich ujemnych stron tego 
rodzaju traktowania rzeczy, byleby ciężar tej gałęzi 
SZł rlnictwp zwalić na społeczeństwo. Rząd nasz Ło- 
Bta w ił narazie tę sprawę w Mcłopolsce swojemu ło­
nowi i choć w  b. Królestwie upaństwowiono cały 
8* ereg szkół pryatnych, u nas przvjęto na etat pań­
stwowy jedynie gimnazjum w Białej. Dźwigaliśmy, 
|tk długo było to jeszcze możliwe, ciężar materialny 
|- znosiliśmy cierpliwie niedomagania szkolnictwć 
prywatnego, obecnie iccmak dochodzimy pod naęi- 
rtiem finansowej strony kwestjl do momentu, w któ- 
l im  domagać się musimy od rządu pomocy. Pomoc 
te  przedewszystkiem pójść musi w  kierunku upań­
stwowienia newnej ilości szkól średnich żeńskich na 
terenie b. Galicji, iby w  ten sposób zapewnić przy- 
ncminieJ namboższej młodzieży żeńskiej bezpłatną 
Mukę. Rzeczą w pierwszym rzędzie rodziców i na- 
srv :h władz szkolnych jest już teraz rozi ocząć sta­
rania, Jiby to nastąpiło w najbliższym -oku szkolnym. 
B-^drte to niełylko ułatwieiiiem nauki dla niezamoż- 
Bycii, ale przyczyni sie nadto niezawodnie do podnie­
sieni; , poziomu naszego żeńskiego szkolnictwa.

A. U.

iU  MARGINESIE,
SPOŁECZNICY."

' r Skończyły się bale. Nic dziwnego, że było ich 
dużo i że nerwy wyczerpane długotrwalemi, ciężkie- 
mi warunkami, szukały w końcu jakiegoś wy poczyn- 
fctt. Nic też złego nie można było widaeć w tych za- 
bar rach, o ile nie pochłaniały wielkich sum na toalety 
i Cd:: radość życia i wesoiość jest cenna w jednostce 
i wśród ogolu.

jednak niektórym mym znajomym chodziło o coś 
innego. Nie podobało nu się, że n p. \vc Lwowie był 
wielki bal kostiumowy Tow. „Ochrony Ziemi’, a w  
Krakowie znów bal óekcji pomocy ofiarom anarchii 
na Rusi „celem ulżenia r.ędzy” uchodźców z tych kie- 
8Ów. Zapytywali natarczywie, janą właściwie izia- 
ła’ttosć rozwijają te oigan *acje poza balem. Chcieli 
wiedzieć, ile morgów rozparcelowała dotąd „Ochrona 
Ziemi”, wątpili, czy wypada balem ratować uchodź­
ców w niesłychanie tragicznych watunkach, zwła­
szcza, że w taki-h razach jest marny stosunek do­
chodu do wydatków, jakie ponoszą uczestnicy zaba­
wy.

Wszystkim tym narzekającym tłumaczyłem, że 
nie rozumieją epoki, skoro nie pojmują, jak zgrabnie 
można psłączyć społecznictwo z balem.

Co do mnie, siedziałem cicho i me narzekałem 
na nic. Przeciwnie, byłem zadowolony na swó- spo­
sób że nie brak „społeczników” wesołych.

P rósz .

r a m ś c i  bieżące.
Ł v C r ,  21 lutego,

ItaiMKtnir Teafra mińskiego:
W sobotę 21 lutego o grdz. 3 cj „Wesele”, dram. 

ar 3 akt. St. Wyspiańskiego.
W sobotę 21 lutego o godz. 7ej „Traviata‘\  opera 

YtrdiCgo.
W niedzielę 22 lutego o godz. 3 ej „Fantazy", 

nramat w 5 ^kt. Jul. Słowackiego,
W niedzielę 22 kitegu o godz. 7-ej ^Księżniczka 

iofjrów”, operetka v  3 akt Fal);.
W poniedziałek 23 lutego o godz. 7 ej poraź 4-ty 

„El os 1 Psyche” opera w 5 akt. Ludomira Różyckiego.
We wtoręk 24 lutego o god/ 7-e. poraź 4-ty 

„Asystent”, sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej.
' 'ii Repe.luar teatru lid-art ..Czwórka” (ul. Rejtana 

Ł : i ) .
' Program XIV od poniedziałku 9 lutego 1920 co- 

dżłcimie od goaz. 8-mej wieczćr
Ćześr I. Romuald Gierasieński jako „Jankiel TraJ- 

fówicz, pokątny doradca”, Paulina Noskowsks — pio­
senki liryczne, Anda Kitschinan i Marek Windheim 
w  swoim repertuarze. Część II „Kłoroty pana Pre 
lydańta”, wielka aktualna satyryczne* - polityczna 
rew ja w  2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi” 
Udział biorą Marja Czajkowska, Romuald Gierasień- 
sfcl. Karol Gros, Stefan Morski, Jerzy Rygier, Marjan 
TtHowski: Marek V'indheim.

W niedzielę, 22 lutego, o godz. 4 popoł. i  ce- 
nacń zniżonych: Powtórzenie programu XIII.: C zęść 
koncertowa i ..Sen Salomona Pomeranca • z R. Giera 
fieńskun w roli tytułowej.

W poniedziałek 23 premjera prcgi um.t 15-go 
Gościnne występy: R. Gierasieński i .Mila Kamińska, 
tencerk? Teatru Wielkiego w Warszawie.

Bilety od 9 — 5 u u. Sejfartha (ul. Akademicka 
f), ą ad b-łeji wieczorem pi 73 kasie teatru.

— „Pomniki kultury polski;| zniszczone orzfez woj­
nę światowa” — 2 w ykłady z obrazami świetlnymi 
prof. uniwers. ks. dra Wład. Żyły w nucjs. Muzeum 
Przemysłowem o g. 6. w. dziś w sobotę; I. Małopol­
ska właściwa; w niedzielę: II. Ziemia Czerwieńska. 
Staraniem Tow. opieki nad zabytkami sztuni i kul- 
tury we Lwowie.

— Projekt podwyższenia cen biletów tram«ajo- 
Mych i światła. Poa przewód, wicepr. dr. Stahla od­
było się wczoraj posiedzenie komisji elektrycznej, 
na którem debatowano nad projektem podwyższenia 
cen biletów tramwajowych i opłat za światło. Po 
dłuższej dyskusji, ze względu na znaczne podwyż­
ki robocizny7 i surowca uchwalono zaproponować 
Radzie m. nową podwyżkę cen biletów, a to btz 
przesiadki do 1 nu-rki, a z przesiadką 1 in. 50 fen. 
W tym samym stosunku nastąpi podwyżka kart ifcp. 
Za użycie światła proponowano 2 marki 0̂ fen. za 1 
kilowatt-god2inę do celów oświetlenia, a ] m. 80 fen. 
dla celów7 przemysłowych. Oplata ma być rnarkowa 
mimo silnej opozycji wielbicieli koron, aby pozosta­
wić jeszcze obok ntarek opłaty w koronach. Ponie­
waż przv opłatach 1 kr. 41 hl. za markę miasto tra­
ciłoby krocie .obrońcy koron ponieśli porażkę. Spra­
wa id przejdzie jeszcze alcnibik sekcji finansowej, a 
później dopiero przyjdzie pod uchwałę Rady m.
V  dalszym ciągu uchwalono nic wprowadzać ruchu 
pendulowtgo na linji UL., a naioniast dalej utrzy­
mać taki rucn na liniach KL. 1 LI. Na linji KD. w  
kiertuiKu dworca będą szły w7ozy pojedyńcze zaś do 
parku przyczepne.

Wkońcu uchwalono partycypować w zakupnie 
miedzi, dokonanym przez Związek elektrowni poiskb 
Mianowicie Związek ten zakupił w Ameryce miedz: 
za 1 miljon dolarów. Część tej miedzi zakupi !nia.-to 
r asze dla celów* elektrowni.

Na tern o godzinie 9-ej wieczorem zamknięto 
obrady.

— Powiększenie liczny działek. Wczoraj wdeczo- 
rem odbyło się posiedzenie komisi plantacyjnej pod 
przewodnictwem r. Lutry Drekslerówny. W obradach 
yrzięly również udział aelegatki Związku niewiast 
katolickich z p. Neumannową. Po dłuższej dyskusji 
cm;walono o»ldać do dyspozycji. Zwiazkn nu działki 
wszystkie wolne grunty gminne w obrębie Lwowa. 
W ten sposób dotychczasowa liczba działek 721 
v zrośnie do położnej liczby przeszło 2uOG. Dziełka­
mi dysponować będzie Związek przy współudziale 
delegatów Rady m. komisja zaproponowała wybór 3 
członków z Julia Rady do pomocy Związków7!, Dzięki 
więc tg, akcji przeszło TObó rodzin będzie iriogio za 
opatrzyć się choć w części w jarzyny i ziemniaki.

— Djablik drukarski w obronie żydów. We wczo­
rajszej notatce o oszustwie w7 KUO. wy.a-nliśmy żal, 
źe dostawcami dla odbudowy kraju są wyłącznie ży­
dzi.’ I te miliony — pisaliśmy — idą wyłącznie do 
kieszeni żydów, którzy nadto puszczają się na takie 
interesy, jak wspomniany Kocrner. Zecer zamiast 
m-dto zlożvł rzadko, z czegoby wy nikało, że neutralni 
nie irają nigdv konfliktu z Pt ukuratorją, a jednak nc 
winki z kroniki policyjnej i sali sądewej co innego 
mćv.ią.

— Śmiałej kradzieży dokonano wczoraj w  połu­
dnie. Oto zc sklepu Manuela 5chwariza przy pi. Bil- 
czewskiego 1. 1?. skradziono pu otwarcu; dtzwi wi- 
trychem 20 par. bucików wart. 14 000 mi*, i 400 kor. 
z kasy sklepowej. Zlodzicji nikt nie zauważy l

— Gwałty galicyjskich siczowałków. Uchodźcy 
polscy z Rosji połudnjow,ej> którzy za zezwcleniem 
Rumunii przejeżdżają pri.ez granicę rumuńską, poda­
ją, że zostali po drodze ograbieni przez oddziały 
ukraińskie galicyjskie.

— Wypadek :iąrciarza, Henryk Gluszkiewicz, lat 
22, żołnierz, podczas cwiczeń na nartach na Znie 7,e- 
niu, upadł tak nieszczęśliwie, iż złamał prawą uogę, 
Odw ieziono go dc szpitala.

na Z m piętrzą, a 6 oHnacłi, senfral- 
nem ngrze^aniem elBKir/c îr? o- 
śu isM e  — na bura — z n ra z  

do w y n a ję c ia .
Admir. strsc]b „ S ło w a  P o l s k ie g o 11.

Z SALI SADOWEJ.

Nadużycis w!a t y  1 de ecja.
(zo) W drugim dniu rozprawy zeciw Weso­

łowskiemu i tow., przesłuchano Sreżęrai Miłku zau- 
darmów, którzy przeprowadzali f ’ed-tvo w Jakto­
rowie, oraz we wsiach, gdzie w ftodzc dq granicy 
rosyjskiej zatrzymywali się Wesołowski j Profcta. 
Przesłuchano również Naścię, Iwanów, wlośJankę 
z Jaktorowa, której zeznania me dodały wprawdzie 
nowych szczegółów, wzbudziły jedn k ogólną weso­
łość, bo jak zauwazył wotant maj. Kocacz, jedyna 
chyba kobieta na świecie, która am odrobinę nie jest 
ciekawa”. Mianowicie n fwąncwęi zmżyfa Woro 
decka na przechowanie węzełek, zawierający mu.1 
dur i pieniądze Wesołowskiego. Rzeuy te -mzostały 
n świadka aż do czasu odebrania ich n /o z  żandur- 
merję i Iwanowej przez cały czas t:ie rrzyszio ani 
razu na trvśl zmpytać, (ut zobaczyć, co węzełek za- 
vierał Zaiste unikat!

Dalszy ciąg r zprawy dziś. Wyrok zapadnie
'ir-Mi/Hp.-.,, mi-nip pó^no wiec^r^m.

D z ia ł  e k ^ n o m ic z R y .
k L n r tm  g i e ł d y  ł n o w s k i e j .

Kurs szacunkowy z 19 lutego 1920.
* Akcje bankowe zn ztnke (włącznie z kup. blet.).

: Waluta koronowa
Kursa obrotowe

Bank g&lic, ma nandlu 
przemysłu 

Bank nip. gal. 
bank hip. zemelny 
BanK Ludowy 
BanK przemysłowy 
Bank »iem. kred ga.

li  -Akcje Tow. m di i przem

.srtość Ost.-nia Płaci- ■•.ądają tn'
notr. dyuidenda MkCj'

400 V ÓO^—
400 2% —•— —** —
;oo “4 4 8 5 '- — —
fOU 10 05*- hit —
400 20 ó30*— —•— — .
400 24 555— —  _ — —

urow tr.' iwouskie 500 60 900—
Tow. Chodorów 290 U' •u5-- 5 1 5 - 51C
Tow. .kc. fabr. kar* 200 , 6 3 3— —

Tow. Gat^ta 200 . 00 310 — ------ —

Tow. uórk? 200 ; 14 900*- ----- —

Po<s ie Iow. handlowe 5 od ą 1330-— ----- —  ■

Polskie Tow. handl. 200 16)—
Tow. <-rzeworuk 10,KI 80 22; 10— —

Tow. Rakszawa 20t ( 13 503— — — ~

Za tłaJy eie.ar. Siersza T0T u 3 0 A - — — .
Tom7. \Vang 200 ------ 27.' - —r
Tow. Zieleniewski 200 .10 N03— — —

Lwowski akc Zakłau za­
stawniczy 400 14 o60*— — —

III. 1 isty uąwne za 100 kor. (bez kup. biei).

Bank polski dla handlu i przę­
słu 4*/3o/o 

Banku nip. gal. -P/sWo 
banku hip. gal. •'m 
Canku hip. zemel. 4l/3°/o 
Banku kraj. <jal. 4j/śP/o 
Banku kraj. gul, 4°>
Tow. kreu. gal. ziem. 4t/l°/o 
Tow. kred. âl. uiem. 4°/o 
B»nku kred. ziem. gal. 4l/a°/ii

płapa

1007-  
10G--, 
104 * -  
1 0 3 -  
104*- 
101-  
10"*— 
102-  
:o2*—

IV. nbligl za 100 koi. (bc. kup.
Kumun. Banku kraj 4'/jP/o 304*—
Komun Banku !<ra|. 4°'o 08 25
Kolei lokaln. j Ea ku kraj. 4°/o 98*25
Pożyczka krai. gal. z r. 1893, 4°/0 99 —
Poź"czku kraj, gil. z r. l%-‘ 4o/o 5950 
Pożyczka kraj. ga'. z r. 1% 4o/o 1950 
Pożyczka kraj. ga(ic..z r. 1998

szkolna 4o o 99 -
pożyczki k*ai. gal..1: r. 1913 4t/a°/o 101*— . 
fożyczk1 kraj tal z r. 19:4 4xtt-o J02*— 
Pożyczki t r  L»ow? z r. '89 4* o 94*50 
Pożyci ki m, Lwowa z r. 1900 4% 94*ć0 
Pożyczki tu. Lwowa a r .  ly il 40/a 94-50

V. Walety.
Ruble carskie.

Ruble D u niski

po 100 rb. 
po 500 ., 

diobne 
(po 1Q00j

“ Of(po 250 
[pó 1CCJ) 

(Pt* 5(Jy 1 ry łej)
Karbowańce
Qizyy> ty ,. _____
luO FrunUów franuuskirti 
100 brankrtw s/wajc..
I L. SterHng 
1 Dolar an erykań-ki 
1 Doiar kanadyjski 
100 narek  n emieclrich 
■ Lt-i rumiińskiók 
Liry u / jskie

2*5-. 
2 5* 
:o5- 
65* 
65- 
20* 

1L* 
400;- 

iz00 
600*- 
190*
1 >■
J0C

î OO

żądają bansa::
tu l* -  —
104*—-
101-50 —
lv4‘- —
>05— 104-50
102-- -  
108- -
1 0 3 -  —
103— —

bież.).
105-- 
y9-r -

V 25 —
1 0 -  —
100-50 —
00--50 —

100— -»•
192 -  —
.0 3 --  —
95*50 —
9S- 0  —
95-5C —

245-
245--
225--
7V-
65-
24-
22-;

't»0G*- 
3400.- 

7"9 -

-  320--

VI Dmylz,
6J0-- 

1-«0- 
3451- 

20 -  

95- 
2 5 -  

VH. Rata lunkawa. 
Stopa eskontowa P. K. P. 5o/c

Londyn
aryź 

Zur>ch 
"r- a 
Wied-jd 
Beri i

750-- 
I6JJ0-- 
3r5G*- 
240- 
8 5 -  
253*-

37-50

242--

^i&M omoui gtBliPWB
Wiedeń, 20 lu e fo . (PAI") Gnida.
Renta najowa s>6 -—, Austr. renta koronowa 

94 75 Rfc itą ludowa 100- Węgierską renta koro­
nowa 1 2 2 --, Losv turtckte 2020—, Angl-bank 
920-— Bankverem 1845, BoJencreditanstait 2850 ~ 
Cre Ltanstjłt 940, Butk depozytowy 865-—, Lan* 
dernark 1,035—, Unioobaik 850*—, 2vnostonsk.a 
Lm«a t ó p ś j #  Kolei pomocna 12 00, Kolej po- 
łńdnio. 853 —, A pinv 3700*—, berg una Huet- 
tfcn il3uC Kru p 1505*—, Prajjer Eisen 7050 
.yfrnii 2950 —; Skoda 26 !0 —, Zieleniewski—1— , 
Famo 1280. GiL^yjsKie E .’pa'y v000—, G beja 
10480—, Schodmca 14.000 Aus r. koleie 3800-—• 
Wąjiersk e koleje —.—, Poldirutte 2700, Apollo 
3 <ó0*, Meikur V25, Pr.or tety k >1. połud u li 10‘—»
Węgierski Znkł. kredytowy BanK oo- jtoyy
760 f . 1

Wiedeń. (PAT). Ku^a austr. Centrali dtvi* 
z 19 lutego.

Amsterdam 94* — (94—, BerMn 293 — (295) f 
Zurych 42 50 (43*50) ChrvS'jan;a 46 75 (47 0C) 
Kopenhaga 3900 30 00), Sztokholm 50 60 (49*90). 
Mtrkś w banknot h 292* - '294 — \  Lei 34 0*—■ 
<13 50', Lewy 330*— :335—), B nknotv szwaji:ar- 
skie ,iU'2S 56 50). Banknoty francusk e l f  50 (19 00).
I iry. 15*25 <15 ), N >ty angielskie 9X *— (9.30 —).
D 4arj 250 — (255‘—), hubie carsk<e 2*60 V2J60)* 
Noty >sk e — ( —' - ).

ę«u-m.ivr tAł«wWicu/itau,'r. Biega, Z drukarni „S P m  Polskiego” pud zarządem Antoolesi Dobnaitka.


